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Polska wobec pokoju koalicji z Austryą. 


Traktat z niem. Austryą został podpisany. Data | wiera szereg ulg dla niem. Austryi a tem samem 
aktu podpisania nie jest dla Polski obojętną. £ŁĄ- | szęreg nowych obciążeń państw sykcesyjnych. 
czą się z nią bowiem poza najważniejszym, a od I tak, Polska obejmie w odpowiedniej części 
1 listopada ub. r. samo przez się rozumiejącym | nietylko zahipotekowane, jakoteż i niezabezpie- 
się faktem przejścia Małopolski do Polski powa- | czone, ale w papierach wartościowych (rentach, 


żne skutki natury finansowej i gospodarazej. obligacyach) wyrażone długi przedwojenne Austryi, 
Z dniem podpisania traktatu wybiła ostatnia go- | lecz również — tę zmianę w ostatniej dopiero 
dziņa Banku austryacko: węgierskiego, tego do dnia | wprowadzono redakcyi — i niewyrażone w pa- 


dzisiejszego centralnego instytutu emisyjnego dlà | pierach długi przedwojenne Austryi z tem jednako- 
państw sukcesyjnych. Z dniem po podpisaniu tra- | woż oraniezeniem, iż z tej ostatniej kategoryi 
ktasu ma się rozpocząć likwidacya banku; z dniem | przypadają na państwa sukcesyjne te tylko długi, 
tym staje się przeto niedopuszczalna dalsza emi- | które pochodzą z nabycia kolei lub innego równo- 
sya banknotów. Tak oto Małopolska ze swym o- | rzędnego majątku. Długi przedwojenne oparte na 
brotem walutowym staje od dnia dzisiejszego, ja- | papierach (rentach, obligacyach) wynoszą około 
ko kraj pozbawiony tak ważnego w życiu gospo- | 12 miliardów. Długi przedwojenne nieoparte na 
darczem instrumentu, jakim jest centralny insty- | papierach wartościowych dochodzą do przeszło 2 
tut emisyjny. Tem większy będziemy musieli kłaść | miliardów. Ponieważ zaś z długów tych państwa 
nacisk na szybkie powołanie do życia Banku Pol- | sukcesyjne część tylko przejąć mają, jak n. p. długi, 
skiego, jako centralnego instytutu emisyjnego dla | wynikłe z wypłaty renty tytułem wykupna kolei 
całej Polski, Północnej Ferdynanda, kolei Lwów—Czerniow- 
W dwa miesiące po podpisaniu traktatu przez | ce— Jassy, przeto do podziału pomiędzy państwa 
niem. Austryę, musi Polska przystąpić do ostem- sukcesyjne z tytułu długów niewyrażonych w pa- 
plowania banknotów koronowych, przyczem do pierach, wypadnie niespełna 11/2 miliarda, Sposób 

dwunastu miesięcy od podpisania pokoju banknoty | rozdziału oznaczy komisya odszkodowawcza. 
te muszą być wymienione na nową walutę. Spra- Sprawa długów wojennych została wprawdzie 
wa uregulowania naszej waluty przestaje być za- | w traktacie rozstrzygniętą; a jednak rozstrzygnię- 
tem sprawą wewnętrzną państwa; poddana zo- | cie właściwe nastąpi dopiero później. Od decyzyi 
staje bowiem przepisom traktatu międzynarodo- | bowiem państw sukcesyjnych będzie zależało, czy 
wego. przejmą one pożyczkę wojenną, znajdującą się 
Traktat z niem. Austryą tworzy podstawy dła | w posiadaniu ich obywatełi, czy nie. — Jedynie 
ustalenia wysokości ciężarów finansowych, spa- | niem. Austrya ma obowiązek przejęcia pożyczek, 
dłych na Polskę w sukcesyi po monarchii naddu- | na swem terytoryum się znajdujących, z tem 'je- 
| 


najskiej. Sprawa podziału tych ciężarów pomiędzy | dnak ograniczeniem — a ograniczenie to w osta- 
niem. Austryę i państwa sukcesyjne była jednym j tniej dopiero redakcyi i to znowu na naszą nie- 
z najtrudniejszych problemów traktatu, a to z po- | korzyść wyrażone zostało — że zwolniona jest 


ona od honorowania pożyczek wojennych leżą- 
cych wprawdzie na jej terytoryum, ale należących 
do obywateli państw sukcesyjnych. Dla polskich 
posiadaczy pożyczek wojennych oznacza to zna- 
czne pogorszenie ich sytuacyi. Choćby bowiem 
ich pożyczki ulokowane były na terytoryum niem. 
Austryi, nie bęgą mieli pretensyi do rządu niem. 
czteromiesięcznych targów, próśb i jprzedstawień | Austryi ani z tytułu kapitału, ani odsetek. Rząd 
delegacyi nięm. austryackiej z kanclerzem drem |! polski zaś, który niezadługo zmuszony będzie za- 
Rennerem na czele, obracających się prawie wy- | decydować, czy przejmie pożyczki wojenne swych 
łącznie około warunków finansowych traktatu i za- | obywateli, czy nie, znajdzie się o tyle w trudniej- 


wodu tendencyj państw koalicyi pogodzenia dwu 
sprzecznych zasad; jednej, iż niem. Austrya i Wę- 
gry są jedynymi spadkobiercami dawnej monar- 
chii, i drugiej, iż należy drobnemu, 6'5 milionów 
mieszkańców liczącemu państewku umożliwić egzy- 
słencyę i nie obarczać go przeto zbytnimi ciężara- 
mi. Ostateczna redakcya traktatu jest wyrazem 
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szem położeniu, że decyzyi jego podlegać będą 
nie tylko znajdujące się na terytoryum Polski _po- 
życzki wojenne, ale w myśl zasady personalnej i 
w niem. Austryi ulokowane pożyczki swych oby- 
wałeli. Sprawa pożyczek wojennych nie została 
przeto dotąd rozwiązana, a stanowi ona punkt 
ciężkości problemu, suma bowiem pożyczek wo- 
jennych, przypadających na samą b. Austryę, do- 
chodzi do 35 miliardów. Rząd nasz nie złożył do- 
tąd oficyalnego w tej sprawie oświadczenia, a jak 
długo to nie nastąpi, nie może być też ustalona 
ogólna suma ciężarów finansowych, przejętych 
przez Polskę po Austro-Węgrzech. 

Sprawa uregulowania przejęcia banknotów po- 
została w ostatniej redakcyi niezmienioną. Każde 
z państw przejmuje znajdujące się na jego tery- 
toryum banknoty; za banknoty za granicą kursu- 
ją i za wydane po październiku 1918 r. korony, 
odpowiada wyłącznie niem. Austrya. Nałoży to na 
Polskę ciężar conajmniej 4—5 miliardów. koron i 
stanowi obok pożyczki wojennej najpoważniejszą 
pozycyę obciążenia Polski z tytułu sukcesyi po 
Austro-Węgrzech. 

Ważną zmianę na niekorzyść Polski wprowa- 
dziła ostateczna redakcya traktatów w sprawie 
klucza przerachowania zobowiązań obywateli i 
państwa niem. Austryi wobec Polski. Podczas, gdy 
wedle pierwotnych: projektów obowiązywał tu 
klucz o tyle korzystny dla Polski, iż długi te miały 
być zwrócone wedle tego stanu rzeczy, jaki by 
był miał miejsce, gdyby natychmiast po rozpa- 
dnięciu się monarchii zostały uiszczone, a nie dziś 
dopiero, po tak gwałtownym spadku korony jaki 
od listopada ub. roku miał miejsce (100 K==44 fr. 
szwajcarskim w listopadzie ub. r., dziś zaś około 
11 fr. szwajcarskim), to ostateczna redakcya po- 
zostawia ustalenie klucza przerachowania porozu- 
mieniu niem. Austyi i Polski wzgl. Komisyi repar- 


tycyjnej. Dlaczego tylko/ wobec Polski i Czecho- 
Słowaczyzny zmianę tę wprowadzono, nie zaś 


wobec Jugosławii, Włoch i Rumunii, trudno od- 
gadnąć. Tłumaczenie, iż tamte państwa istniały 
już przed wojną, Polska zaś i Czecho-Słowaczy- 
zna nie, nie wytrzymuje krytyki, 

Ostateczna redakcya traktatu zmusza /też Pol- 
skę do cofnięcia ząrządzeń likwidacyjnych odno- 
śnie do majątków prywatnych obywateli niem. 
austryackich na ziemiach polskich. Skutek tego 
przepisu uwidoczni się w szczefólności w zagłę- 
biu horysławskiem, gdzie sekwestr wzgl. nadzór 
własności niem. auttryackiej będzie musiał być 
cofnięty. 

Do klauzuł finansowych dołączyły się gospo- 
darcze, polegające. na zobowiązaniu Polski do do- 
starczania bez utrudnień pewnego, przez komisyę 
repartycyjną ustalić się majęcego, kontyngentu wę- 
gla w zamian za surowce. Terytorya niem. Austryi 
importowały w czasach przedwojennych znaczne 
ilości węgla z zagłębia morawsko-ostrawskiego 
i Górnego Sląska, bez których przemysł ich zu- 
pełnieby paść musiał. Zobowiązanie Polski w tym 
względżie wytrąca nam broń, jaką moglibyśmy 
się w przyszłości posługiwać przy zawieraniu tra- 
ktatu handlowego z niem Austryą; złagodzone 
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jest jeduak to postanowienie ograniczeniem zobo- 
wiązania do lat piętnastu i rekompesatą w for- 
mie surowca. 

Jakkolwiek ostateczna redakcya traktatu o0- 
znacza zwiększone obciążenie skarbu państwa, 
to jednakowoż zmiany nie są tak znaczne, by 
zaważyć mogły na szali naszych losów. Pozo. 
stają jednak pewne niewiadome, które dopiero 
przyszłość odkryje. Należy tu w pierwszym 
rzędzie decyzya rządu polskiego co do prze- 
jęcia pożyczek wojennych i ustalenia klucza 
przerachowania zobowiązań niem. austryackich 
wobec Polski i jej obywateli, którego dokonać 
ma komisya odszkodowawcza. W komisyi tej 
pięć państw, wśród nich i Polska, mają jedne- 
go wspólnego delegata. Wpływu zatem bez- 
pośredniego na uchwały tej komisyi w wiel- 
kim stopniu nie będziemy mieli. 


Rozwiązanie obu ostatnio wymienionych 
kwestyj umożliwi dopiero wyrobienie sobie 
jasnego obrazu O naszej sukcesyi po monar- 
chii. 


Marka — Korona — Rubel. 


Trzy zaborcze cesarstwa pozostawiły nam na 
pamiątkę jedną troskę więcej: trzy zbanieruto- 
wane waluty. Aby rozpocząć nowe gospodarcze 
życie na nowych postawach, musimy rozwiązać 
odpowiednio sprawę waluty i to w. sposób sta- 
nowczy i gruntowny. Z temi obcemi walutami 
nie wiąże nas na szczęście żaden związek uczu- 
ciowy, żaden sentyment, tem łatwiej zatem bę- 
dzie nam zdobyć się na załatwienie tej sprawy 
ściśle rzeczowe, dostosowane do istotnej warto- 
ści pieniędzy, przy uwzględnieniu zarówno ma- 
teryałnych, jak i moralnych czynników, 

Najbardziej zaognioną i drażliwą jest kwe- 
siya koron, gdyż z jednej strony kurs korony 
spada Coraz bardziej, a z drugiej strony jest w 
toku bardzo szeroko rozgałęziona akcya celem 
narzucenia państwu polskiemu obowiązku za- 
miany koron na złoto po wysokim kursie. 

Austrya zwycięska po kongresie wiedeńskim, 
płaciła za sto florenów papierowych tylko sześć 
florenów w srebrze, disażio waluty wyrówmy- 
wały z biegiem czasu jedynie państwa narodo- 
we, oparte na idei. Wawiość korony możnaby 
przywrócić jedynie przez nałożenie na ludność 
byłej monarchii habsburskiej spłaty stu miliar- 
dów koron w złocie, co jest niewykonalne. Po- 
winniśmy zatem austryackie banknoty pozo- 
stawić ich własnym zasłużonym losom, a na 
ich nizkim kursie jako naród nawet dobrze wyj- 
dziemy, ponieważ z sukcesyi austryackiej mo- 
że spaść na nas ciężar do piętnastu miliardów 
korom, zaś w ręku polskiem przypuszczalnie 
jest conajmniej miliard walorów koronowych, 
Trzy czwarte walorów koronowych znajduje się 
w ręku paskarzy, finansistów z central, podże- 
gaczy, dostawców i lichwiarzy wojennych oraz 
tym podobnych żywiołów, które nagromadziły 
je za protekcyą Austryi i którymi troszczyć się 
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nie potrzebujemy, zaś złagodzeniem strat in- 
uych żywiołów należy się zająć w inny sposób. 

Inne są losy marki j inny jej stosunek do 
polskiego społeczeństwa, kapitały w markach 
w zaborze pruskim znajdują się przeważnie w 
ręku żywiołów polskich, gospodarczo-twór: 
czych, Przypuszczalne zobowiązania zewnętuz- 
ne w markach bliższe będą kwoty kompenza- 
cyjnej, znajdującej się w polskiem ręku, a: po- 
nadto dzięki stałe opozycyjnemu stanowisku 
posłów polskich przeciw kredytom wojennym, 
zabór pruski ma tytuł moralny do uwolnienia 
się od kosztów wojennych niemieckich. Zatem 
w oznaczeniu nizskiego: kursu marki nie jeste- 
śmy tak bardzo zainteresowani, jako całość, jak 
w nizkim kursie korony, jest to sprawa raczej 
wewnetrzna. 

Waitośsé marki opieraćby można w przyszło- 
ści na interesach i pracy narodu niemieckiego, 
który istnieć będzie (inaczej Austrya) i który 
sprawy finansowe brał sumiennie i poważnie. 
Ale j tu rachunek banknotów i pożyczek wojen- 
nych własnych zbliża się w sumie do wysokości 
całego realnego! majątku narodowego. Zapom- 
nieć też nie należy, że zwycięska koalicya za- 
żąda od państw pobitych zapłaty odszkodowań 
wojennych, jako pierwszego numeru hipoteki, 
przed pożyczkami i banknotami. Więc też i wi- 
doki marki niewesołe, niewiele lepsze jak ko- 
rony. 

Na rubla. trudno wogóle znaleźć miejsce w roz 
ważaniach, opierających się na cyfrach i czyn- 
nikach materyalnych. Rubla nie notują też giel- 
dy zagraniczne, jego wartość kursowa, to! po- 
niekad imponderabisium, dające mu jednak re- 
ajny kurs. 

Podobne imponderabilia wysuwa się też ze 
strony tych, co walczą o podniesienie kursu 
korony, mianowicie twierdzenie, że do zupełne- 
go upadku kursu koron nie dopuszczą zewnę- 
trzne potęgi, przedewszystkiem zagraniczni 
(szczególnie neutralni) posiadacze koron i kurs 
korony ochwoni konferencya pokojowa. Należy 
jednak przypomnieć, że obywatele koalicyi je- 
szcze przed wojną lub w jej początku pozbyli 
się walorów, opiewających na korony i marki, 
zaś robienie dostaw nłatnych w tych walutach 
w czasie wojny, było tam uważane za zdradę 
surowo karane, zatem zwycięska koalicya ko- 
ron i marek bronić nie będzie. 

Na neutralnych dostawców państw central- 
nych w Szwajcaryi, Holandyi i kraajch skan- 
dynaw'skich, którzy ponoś mają w swem posia- 
daniu spore miliardy walorów koronowych i 
markowych, w czasie wojny rosło zajciekłe obu- 
rzenie w krajach koalicyi. Bo świat tonął w po- 
tokach krwi, każda: dostawa dana Niemcom i 
ich sojusznikom przedłużała wojną, a ci „neu- 
trami“ paskarze i lichwiarze wojenni robili mi- 
liardy. Jeżeli dziś się mówi, że oni są potęgą, 
która uratuje korony i marki, to jest to oczy- 
wistą, I BIECZ, raczej spodziewać się 
należy, że zwycięzcy wprost kopną te chwiejące 
Się waluty, właśnie, aby ukarać tych neutral. 
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nych, co na przedłużeniu roziewu krwi uzbie- 
rali papierowe miliardy. 

Inaczej rubel, temi przez pierwsze trzy lata 
wojny był środkiem płatniczym sprzymierzeńca 
koalicyi i przypuszczalnie każde ze zwycięskich 
państw ma w swem posiadaniu miliardy waio- 
rów rublowych, ma zatem silną tendencyę do 
przywrócenia wartości rubla i temu sądzą na- 
leży przypisać, że kurs rubla dawinego, mimo 
zupełnego wydawałoby się braku realnych pod- 
staw, przecież istnieje. 

Dalszy rozwój kursu marki, koromy i rubla 
jest trudny do przewidzenia, ale należy oczeki- 
walić, że tendencya zniżkowa dla wszystkich 
trzech. trwać będzie dalej i przypuszczać należy 
że do ostatecznego rachunku korona. nie przyj- 
dzie w kursie wyższym jak dziesięć, a marka 
jak dwadzieścia pięć centimów. 

Kurs marki polskiej dotąd dzieli losy marki 
niemieckiej, gdyż wprawdzie jest ich stosun- 


kowo! mało (około półtora miliarda), ale nie 
mają one samodzielnej podstawy. 
Dalsze utrzymywanie obiegu obcych walut 


w Polsce wprowadza nasz organizm gospodar- 
czy w okres coraz cięższych przesileń i paro- 
ksyzmów. 


Kilka słów 0 stosunkach kolejowych. 


Jazda koleją żelazną już w czasach przedwo- 
jennych w Galicyi nie należała do przyjemności. 

Składał się na to szereg przyczyni i to rozmaj- 
tych. Rząd austryacki nie liczył się z faktytczny- 
mi stosunkami krajowymi, nie uwzględniał ży- 
czeń ludności, lecz budował linie kolejowe pod 
dyktamdem sztabu generalnego. 

Rzut oka nia mapę Galicyi i jej sieć kolejową 
puzekona każdego o prawdziwości tego twier- 
dzenia. —- O budowie każdej nowej linii kolejo- 
wej decydowali pp. „Generalstaebłerzy” w Wie- 
dniu, a wartość ich „znawstwa* odlezuła lud- 
ność galicyjska. na własnej skórze podczas inwa- 
zyi rosyjskiej. ~ 

Już podezas wojny odzywały się głosy kry- 
tyki ze strony fachowców, wskazywano na; nie- 
dostateczność linii, na ich wadliwą konstrukcvo. 
złe połączenia itd., skutkiem czego rzucenie wię- 
kszytch a dostatecznych mas wojska na zagro- 
żone odcinki, okazywało się zgoła niemożliwem. 

Nastepnie pank kolejowy w Galicvi był w sta- 
nie nadzwyczajnie lichym. bo rząd centnalny, 
poświecajac olbrzymie sumy pieniędzy na inna 
linie kolejowe, nn. na kolej zachodniią lub al- 
pejska, które wvkazywały zmacznv deficyt; 
chciał sobie zo adhić na. Galicyi i dlatego prze- 
znaczał dla niej wozy, nie nadające się gdziein- 
dzie do nżvtkv. Nadto liczba wozów osobowych 
nie odpowiadała wcale zapotrzebowaniu, to też 
Już przed wojna widok ludzi, stłoczonych w wa- 
gonach, jak śledzia w beczce, nie bvl wrjatko. 
wym, smiczęśliwy zaś hvł ten, który umiał sobie 
radzić no „austryacku". 

Znacznie gorzej przedstawiała. 


+ 


się sprawa 


transportów towarowych. Wiele trudności spra- 
wiało nadawanie towarów z powodu zbyt szczu- 
plego personalu: kolejowego; towary czekały b. 
długo na załadowanie, a sam przewóz odbywał 
się powoli, trwał czsem całe tygodnie, a eo naj- 
gorsze dochodził nieraz w stanie zepsutym i z 
brakami. — Nigdzie też nie było tak wiele me- 
klamacyi z powodu uszkodzenia lub zaginięcia 
przesyłek, co w Galicyi.. 

Następnie dawał się dotkiiwie odczuwać brak 
odpowiednio urządzonych magazynów, odpo- 
wiednio 'wyszkolonego personalu, to też noiło 
się od komplikacyj, skracano czas wyładowa- 
nia, czego nie stosowano gdzieindziej, a wszyst- 
ko to odbijała się na: odbiorcach, na kupcach. 

Podczas wojmiy stosunki pogorszyły się jeszcze 
o całe niebo, Przyczyny tego tkwią żywo jeszcze 
w naszej pamięci, dlatego też przechodzimy do 
dalszego okresu, a więc do czasu po upadku rzą- 
dów austryackich. 

Spodziewaliśmy się, że w wolnej i niepodle- 
głej Polsce powołane czynniki nie będą fotyto- 
wały jednej prowimcyi kosztem drugiej. 

Prawdą jest, że nie można żądać gwałtownej 
zmiany we wszystkich. objawach życia eodzien- 
mego, mimo to jednak, jako obywatele tej czę- 
Ści państwa, która wskutek wybuchu i trwania. 
wojny nęjwięcej ucierpiała, mamy prawo żądać, 
ahy ministerstwo kolei zwracało więcej uwagi 
na stosunki, panujące w Małopolsce. 

Sąadziliśmy, że rząd część zakupionych i spro- 
wadzonych z Ameryki parowozów j wagonów 
kolejowych przeznaczy dla Małopolski i w ten 
sposób zamanifestuje przymajmniej troche do- 
brej woli w kierunku usunięcia katastrofalnych 
«stosunków, jakie lobeenie panują. Dotychczas 
jednak mie uczynione Oksolutnie nic. 

Natomiast z ust rozmaitych dvznitaczv kole- 
jowych słyszy się, że nrzenełnienie na kolejach 
nie jest wina zarzadu knlefowenco. lecz wina nn- 
kliczności. która bez nowodu ieżździ. (Wywiad 
„Tłuste, Kurvera Codz. z dvrektorem kolei v. 
Pr). Co ta znaczy — latwo domyślić sie. Oto 
zarząd koleiowy, rozumieiac swa wine, stara, 
sie zhałomucić opinie nubliczna. Bo przecioż 
każdv. kto iechać musi -- a iedzie dziś tvlko 
tem. kto musi — wie doskonale. na jakie tor- 
tamv moralne j fizyczne narażamy inst nodozas 
jazd. Śri Ru dalszy nast). 


Diywiodialn M n zytięe A Faj 
lib uszkodzenie towarów i. bagaż. 


Rozporządzeniem z dnia 15 bm. ogłoszoneni 


w Nrze 157 „Monitora Polskiego" z dnia 16 bm. 


zniosło Ministerstwo Kolei żelazmych zaprowa- 
dzome przez okupantów ograniczenie co do od- 
powiedzialnościi kolei za zaginięcie, brak wagi 
lub uszkodzenie towarów i bagażu, przyjmując 
z dniem 15 lipca br. odpowiedzialność za prze- 
sylki przyjęte do przewozu w obrębie dyrekcyi 
Okręgu Warszawskiego i Radomskiego. 
Należałaby się ministerstwu za to rozporzą- 
+ 
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„dzenie szczera wdzięczność kół handlowych i 


przemysłowych, gdy nie zaprowadzono równo- 
cześnie ogramiczeń, które formalnie jedną ręką 
odbierają, co drugą ręką dano. 

Odnosi się to do 

a) ograniczenia odszkodowania do 150 Mk. 
względnie 300 K za 100 kg. przy towarach i 10 
Mk. względnie 20 K za 1 kg. bagażu; 

b) zgaśnięcia: prawa reklamacyi już po 6 mie- 
siącach od dnia wydania przesyłki towarowej, 
względnie przy bagażach, od dnia upływu ter- 
minu dostawy j; 

c) ograniczenia prawa dochodzenia odszkodo- 
wania względem kolei za zajgimięciej ubytek lub 
odszkodowania przesyłki względnie bagażu wy- 
łącznie na odbiorcę i nadawcę względnie znie- 
sienie możności przekazywania tego prawa oso- 
bie: trzeciej, stojącej poza umową o przewóz. 

Coa do a) wystarczy wskazać na obecne ceny 
towarów, będących przedmiotem przewozu, aby 
uznać, że ograniczenie podobne równa się pva- 
wie całkowitemu zniesieniu odpowiedzialności 
przewoźnika. 

Odnośnie do b) należało uwzględnić obecna 
utrudnienia w ruchu pocztowym i kolejowym, 
które mimo najlepszych chęci tak rychło usu- 
nać się nie dadzą, a które sprawiają, że w Dar- 
dzo wielu wypadkach kupiec i przemysłowiec 
nie ma poprostu możności rychłego rozliczenia 
się ze swoim komitentem, a zatem nie może 
przed upływem. sześciu miesięcy wydać listu 
przewozowego z ręki, względnie przy wniesieniu 
reklamacyj oddać go ewentualnie przed rozli- 
czeniem zarządowi kolei conajmniej na rok. 

B. rząd austryacki uznając te utrudnienia 
przedłużył podczas wojny termin wnoszenia re- 
klamacyi z ustanowionego przed wojną we 
wszystkich państwach europejskich czasokresu 
całorocznego, niemal na czas nieograniczony, 
podczas gdy Ministerstwo ogranicza do sześciu 
miesięcy ten powszechnie jako zbyt krótki u- 
znamy jednoroczny czagokres do wniesienia re- 
klamacyi, mimo, że stosunki dotychczas nie po- 
prawiły i tak prędko się nie poprawią. 

Zarządzenie to zdolne jest bardziej jeszcze 
osłabić warunki naszego współzawodnictwa: wo- 
bec zagranicy, gdyż ograniczenie podobne ró- 
wna się mniej więcej odebraniu możności re- 
kiamowamnia należytości nadpłaconych z powo- 
du nieprawidłowego zastosowania taryf także 
w obcym obrębie, względnie odebraniu możności 
upomnienia się o odszkodowanie — o ile rekla- 
macye wnosić wypadnie do dyrekcyi Warszaw- 
skiej lu Radomskiej, jako do kolei oddawczej. 
Trudno bowiem przypuścić, iż Ministerstwo ma 
zamiar wystąpić wobec zagranicznych zarządów 
kolei z żądaniem, aby obce koleje uwzględniały 
reklamacye, wniesione przez polskie kupiectwo 
także po 6 miesiącach, gdyby równocześnie dy- 
rekcye Warszawska i Radomska: oddalały wła- 
snych obywateli z powodu przekroczenia 6-cie 
miesięcznego terminu. 

Przez zarządzenie pod c) handel i przemysł 
byłby poszkodowany o tyie, iż z powodu obe- 
enych utrudnień taryfowych i walutowych, ja- 
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koteż z powodu ograniczeń przywozu i wywozu 
każda niemal przesyłka wymaga tak przy na- 
daniu, jak i przy odbiorze pośrednictwa spedy- 
tora. Figuruje przez to jeden spedytor, jako na- 
dawca, drugi, jako adresat. Przez ograniczenie 
prawa reklamacyi względnie prawa cedowsnia 
na nadawcę i adresata, czy też na tych dwóch 
pośredników, traci ukrócony w swych prawach 
właściciel towaru, właściwie poszkodowany, 
wszelkie prawo wogóle możność bezpośredniego 
upominania sie o swą krzywdę u zarządu kole- 
jowego. 

Łatwemby było w tym wypadku radzić, aby 
przemysłowiec czy kupiec sam był nadawieą 
względnie odbiorcą swej przesyłki, Jest to atoli 
absolutnie wykluczone przy obecnych stosun- 
kach przewozowych, gdzie wszelkie bezpośre- 
dnie taryfy zniesiono, gdzie co kiskadziesiąt ki- 
lometrów zmienia, się wraz z granicami państw 
zarówno waluta, jak cło. 

Kupiec, chcąc obejść się bez spedytora. mu- 
siałby formalnie przesylkę swą konwoejować. 
Spedytor stał się obecnie niezbędny, ale ta po- 
trzeba nie może się stać powodem, aby odebra- 
no kupiectwu możność upominania się o zwrot 
nadpłaconego przewoźnego lub odszkodowania 
za szkody, poniesione podczas przewzu z winy 
kolei. 

W okresie obecnego chaosu taryfowego i pra- 
wie całkowitego zaniku bezpieczeństwa rnienia 
podczas przewozu, nie można kupiectwu ode- 
brać prawa. oddawania reklamacyi faciiowyin 
kołom, mianowicie stworzonym przez publiczne 
instytucye biurom dla bronienia hamd'u t prze 
mysłu, 

Jeśli było zamiarem rządu wykluczyć prywa- 
tne biura reklamacyjne, to zastosowany *rudek 
przedstawia się jako zbyt nadyka.ny. 

Izba-handlowa i przemysłowa w Krakowie po- 
wołana ustawowo. do obrony praw handlu i prze 
mysłu swego okręgu, zwróciła się do Mi- 
nisterstwa Kolei żelaznych o zbadanie sprawy 
i o zniesienie wspomnianych ograniczeń. 


O duszę młodzieży. 


Jak fatalne nasiępstwa dla zdrowia psy- 
chiki społeczeństwa wydaje podniecane 
przez niesumiennych agitatorów na tle wy- 
znaniowem, świadczy o tem mastępujący 
fakt, o którym zawiadomiła nas bardzo po- 
ważna osobistość: 

Młodzież gimnazyalna w Przemyślu zawiąza- 
ła straż, która ma czuwać nad tem, ażeby lud- 
ność chrześcijańska nie kupowała w żydow- 
skich hamndlach papieru i przyborów pisem- 
nych. Członkowie tej straży, składający się wy- 
łącznie z uczniów szkół średnich pełnią przez 
cały dzień służbę przed sklepami żydowskimi, 
obrzucając najordynarniejszemi obelgami każ- 
dego chrześcijanina, który śmie wstąpić do ży- 
dowskiego handlu papieru. To dzieje się na 
pryncypalnych ulicach miasta pod okiem poli- 
cyi, a na zażalenia wniesione przez poszkodo- 
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wanych kupców, którym uniemożliwia się w 
ten sposób wykonywanie zawodu, ani władza 
polityczna, ani policya, ani dyrekcya gimna- 
zyum, w którym straż się zawiązała wcale nie 
reagują. 

Organ kupiecki poczuwa się do obowiązku 
poruszyć tę sprawę, która budzi bardzo smutne 
i przygnębiające refleksye ze stanowiska ku- 
pieckiego. Smutnem jest, że w państwie prawo- 
rządnem dopuszcza się, ażeby niedojrzałe wy- 
rostki, zasiadające na ławie szkolnej bezkas- 
nie it publicznie uniemożliwiały kupcom -wyko- 
nywamie ich zawodu, ale jeszcze smutniejszym 
jest fakt, że niesumienni agitatorzy nie wahają 
się wciągać młodzież szkolną w wir walk poli- 
tycznych i wyznaniowych, deprawojąc i zatru- 
wając młodocianą duszę jadem nienawiści ra- 
sowej. 

Każdy człowiek myślący, który trzeźwo obser- 
wuje zjawiska społeczne i z nich konsekwetnie 
wysuwa wnioski na przyszłość, nie omieszka 
zadać sobie pytania, do jakiego zdziczenia oby- 
czajów i obniżenia poziomu kulturalnego to do- 
prowadzić musi, jeżeli młodzież gimnazyalna, 
nasza przyszła inteligencya, która będzie spra- 
wować władzę i urzędy i czuwać nad ładem i 
porządkiem w państwie, przygotowuje się w ten 
sposób do służby i pracy publicznej dla dobra 
ogółu, że do spółki z szumowinami ulicznenni 
wyprawia burdy przed sklepami kupców ży- 
dowskich, popełniając tem samem czyny kary- 
godne, podpadające pod paragrafy ustawy 
karnej. 

Zwracamy się do władzy politycznej w Peze- 
myślu, któna ma czuwać nad porządkiem į bez- 
pieczeństwem publicznem i do ministerstwa o- 
światy, które ma czuwać nad wychowaniem 
młodzieży z zapytaniem, jak długo jeszcze za- 
mierzają tolerować takie wybryki, które w ża- 
dnem państwie prawomządnem nie powinny ujść 
bezkarnie, zaznaczając równocześnie, że wła- 
dza, która nie występuje jak najenergiczniej 
przeciw takim skandalicznym praktykom, ścią- 
ga, nai siebie podejrzenie, że się z niemi soli- 
daryzuje. 


Lwowska Izba handlowa o spoczynku w niedziele 
i święta I o centrałach 


Jak donoszą dzienniki lwowskie odbyło się 
tam onegdaj plenarne posiedzenie Izby handl.- 
przesłowej, na którem poruszono szereg żywo- 
tnych postulatów naszego stanu kupieckiego. 

Mięzdy innymi przedyskutowamo sprawę spo 
czynku niedzielnego w handłu, poczem uchwa- 
lono nasiępujący wniosek: 

„Izba oświadcza się za tem, by zaprowadzono 
w Polsce spoczynek niedzielny na podstawie, 
która obowiązywała dotychczas w Austzvi; jak 
niemniej za udzieieniem województwem tego 
uprawnienia, które posiadały, namiest"ictwa, 
tj. prawa dooznaiczenia pewnej ilości godzin, w 
czasie których pewne rodzaje handlu j przemy. 
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słu będą mogły mieć otwarte przedsiębiorstwa. 
Natomiast obie sekcye oświadczyły się przeciw 
przymusowemu zamykaniu sk'epów w dni świą- 
teczne''- 

W sprawie central brzmi enuncyac.a Izby, 
jak następuje: 

Pomimo smutnych doświadczeń, poczynio- 
nych z gospodarką central w Austryi, tząd pol- 
ski nie przywrócił homdlowi z chwilą zniesie- 
nią blokady i otwarcia granio należnej riu swo- 
body, która jedyne może sprowadzić rychłe zao- 
potrzenie kraju w artykuły pierwszej potrzeby 
i złamać lHchwę towarową, lecz zamiast udzielić 
pomocy wyczerpanemu wojną kupiectwu, utwo- 
rzył uprzywiiejowane centrale w rodzaju Puza- 
pu, tj. Państwowy urząd zakupu amitykułów 
pierwszej potrzeby, oraz spółki akcyjne skupu 
i sprzedaży skór surowych i inne przedsiębior- 
stwa podobne z ramienia: państwa lub uprzy- 
wilejowane konsorcya, w których państwo bie- 
rze udział kapitałem, nadaje im pewne uprzy- 
wilejowane stanowiska na szkodę i z uszczerb- 
kiem kupiectwa i przemysłu, nie wchodzących 
w skład tych uprzywilejowanych związków. 

Podnosząc przeciw istnieniu i tworzeniu tego 
rodzaju central stanowczy protest, domaga. się 
Izba bandlowa i przemysłowa jak najrychlej- 
szego ich zniesienia i przywrócenia handlowi 
należytej swobody. 


NADESŁANE. 
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Wydział Stowarzyszenia Samopomoc“ 


podróżujących kupców 
Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków 
uprasza dotychczasowych członków już we wła- 
snym ich interesie o pomoc i poparcie w tym 
kierunku. 

Równocześnie uprasza się członków zalegają- 
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zawiadomienie o każdorazo- 
wej zmianie adresu. 


PY" 


Wielki wybór artykułów 
kosmetycznych i perfumeryi 


poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 


RAFAŁA GOLDLUSTA 


Kraków, Stradom 27, sklep M. LEINERA. 


Wyłączna sprzedaż mydeł toaleto- 
wych warszawskich po cenach kon- 
kurencyjnych. 


Wysyłkę na prowincyę uskutecznia po nadesłaniu należytości, 


KUPIECKI 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY OSTATNIEGO TYGODNIA 


SKRÓCONY ADRES TELEGRAFICZNY SE- 
KCYI HANDLOWEJ Ministerstwa przemysłu i 
handlu brzmi: „Sekhan Warszawa“, 

JESIENNY JARMARK LUGDUŃSKI. Biuro 
prasowe Ministerstwa przemysłu i handiu po- 
daje do wiadomości, że Ekspozytura paryska 
jarmarku lugdiuńskiego (lyońskiego) zwróciła 
się do Polskiej Delegacyi Ekonomicznej w Pa- 
wyżu z propozycyą, aby sfery przemysłowe i han 
Mcwe Polski wzięły udział w jesiennym jar- 
marku lugduńskim., Wobec tego, że w jarmarku 
tym zapewniony jest udział Cezch, Jugosławii 
i Rumunii, byłoby wskazanem, aby sfery inte- 
tesowiane Polski zaechciały również wziąć udział. 

Wszelkich potrzebnych infommacyi udziela 
Sekcya Handlowa Ministerstwa przemysłu i 
handlu w Warszawie, ul. Eiektoralna 2. 

POTANIENIE TOWARÓW KOLONIALNYCH 
W WARSZAWIE. Dowóz artykułów spoży:'wczo- 
kolonialnych z zagranicy wzrasta z dniem ka- 
żdym: 

Herbaty nałdeszło w przeciągu tygodnia kil- 
kadziesiąt wagonów po 33 mk. za kilo, W deta- 
lu sprzedają. funt za 16 mk. W ostatniej chwili 
kilo herbaty w kursie spadło na 30 mk. Nade- 
seta herbata chińska ji cejlońtska, W madchodzą- 
cym tygodniu spodziewamy jest dalszy napływ 
i stamiemiie. 

Czekolady nadeszły większe transporty, dzię- 
ki ezemu pasek na nią pękł. W najbliższych 
«dniach spodkiiecwane są dalsze transporty 
% Włoch i Szwajcaryi. We Włoszech żądają za 
kilo 28 mk., podczas gdy u nas sprzedawano je- 
szcze niedawno ikilo za 90 mk. 

Sardymek przybył duży transport francuskich 
i hiszpańskich, wskutek czego stamiiały. Nade- 
szły też talnie gatunki z Włoch i Portugalii, 

Śledziami rynek tutejszy jest poprostu zala- 
ny. Ceny spadają ciągłe. Amerykańskie są bar- 
dzo tanie. Cena beczki spadła prawie o 50 proc. 
W drodze są jeszcze śledzie, a przeto ceny jesz- 
cze spadną. 

Kawa surowa też tanieje, palonej nadchodzą. 
nowe tramispowty. , 

WOLNY OBRÓT PASAMI TRANSMISYJNY. 
MI. Rozporządzeniem z dm. 21 sierpnia br. znio- 
sło ministerstwo przemysłu i handlu sekwestr 
i ogramiczenia przewozu wewnętrznego! pasów 
transmisyjnych wszelkiego rodzaju i gatunków 


c WZW NN 


KRONIKA. 


ODEZWA! W niedzielę dnia 21 bm. odbędzie 
się w lokalu krakowskiego stowarzyszenia: kup- 
ców pzy ul. Grodzkiej 43 publiczne zgwomadze- 
nie, Na porządku dziennym sprawy. aktualne 
kupilectwa. 

Ze wzgłędu na ważność spraw uprasza. się 
P. T. o nilezawodme przybycie. — Początek: o go- 
dzinie 4 popoł. Wydział. 
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Z KALWARYI ZEBRZYDOWSKIEJ piszą 


RZĄDZEŃ, Chcąc naszemu kupiectwu ułatwić ; najn: Założony został tutaj „Konsum Obywa- 
zoryentowanie się w ogromnej ilosci wycho- | lelski", który już obecnie liczy około 130 człon- 
dzących ustaw i rozporządzeń; postanowiła rę- ków. Na czele zarządu stoją poważamii kupcy 
dakcya „Przeglądu kupieckiego* zaprowadzić : katwaryjscy pp. Sz. Anisfeld, J. Aftergut, Wil- 
na. swych łamach stałą rubrykę, w której stresz. | helm Huppert, Joz, Scharf, i Mark. Leibel, — 
czone będą najważniejsze ustawy i rozporzą- | Przew. Rady Nadzorczej jest p. dr, Flrster adw, 
dzenia, dotyczące kupiectwa. | w Kalwaryi. 


NASZE STRESZCZENIA USTAW I ROZPO- 
i 


najlepszej i prawdziwej terpentynowej, przedwo- Polecamy tygodnik fachowy 


PASTY DO OBUWIA MARKI „SELTA“ $| pnm 
jennej, w pudełkach elegancko opakowanych, jakoteż 


=== FARBY DO MALOWANIA ==}? | „Kupiec 


l. zw. „Goldocker* i niebieskich farbek do wapna, jakoteż innych różnych 


farb do malowanta, prania i nieszkodliwych do fabrykacyi cukierków, polskie pismo kupiecko prze- 

likierów i t. p. dostarcza wprost z fabryki Dom handlowy Dawid Rettig, mysłowe w Poznaniu. Abona- 
è Kraków, ulica Dietla L 57. Nr telefonu 3438. Adres telegr.  „Derettig". ment kwartalny M. 6. Adres | 
si | „Kupiec“, Poznań. J| 


CJ 
| | ZAKŁAD LEKARSKO-DENTYSTYGZNY 


W ATE 
r r. ges 
ord. od 9—12 i od 3—6-tej. | z 
PRACE TECHNICZNE W ZAKŁADZIE WYKONUJE N 5 
K.PALENKIER sz 
KRAKÓW DIETLOWSKA 23 95 
N ) 
Zawodową OO |OO066. ya >. 
chorobę kupców i przemySłOWCÓW arzzsasececzszzcea 


t. j. wyczerpanie nerwowe wzgl. neurastenię, zwłaszcza połączo- ć > 
ne z zaburzeniami Życia płciowego, leczy wypróbowaną metodą Urządzenia biurowe, me- 


okresową w swej poradni „Ordinatorium sexuologicunu' ble kuchenne i posadzki 
D-r Stanisław Kurkiewicz, lekarz-specyalista, w Krakowie, ul. | dębowe ma na składzie 
Batorego 20. EBA:1 _|i wykonuje wszelkie roboty budo- 
| 9% Oza amwe o Bazan uani 3 OSG EEEE ZZA © p RI © OTO © WORA © O 99, wlane firma 


| STEINBERG 


stolarnia, Spółka z ogr. odp. 
Kraków — ulica e 14. 


NAFTE, BENZYNE, PARAFINĘ 


wazelinę, świece, smar do wozów, asfalt 


OLEJE MASZYNOWE 


automobilowe, cylindrowe, gazowe i wulkanowe dostarcza ze 
składu w Krakowie lub wprost z rafineryi w Limanowej 


M. WEINSBERG i SYN, KRAKÓW 
Biuro, Zielona 11. Telefon s 


A. Weisemadiia 


Biuro Buchaltaryjce „A | 
udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup., języka niemieckiogo, 
kaligratii i stenografii 


r ENES © SZER) © — OEI ser 
se. EA EAT E E S 


wanie i bilansowanie ksiąg handlo- 
wych, ręcząc za dyskrecyę. 


d Ga 2 ży At ustnie i listownie. 
t sdi "58 p rozszerz zajcie fi Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- 
„Przegląd Kupiecki"! 


__„PRZEGLĄD RUPIECKI" > Nr. 22 


2 ET EET e D wizyrzicnimm"jl (uj i M WIĘK WSZECIECHA I 


ZP | INF" Ważne dla kupców! i 
onar lam || 


Największy wybór mydeł toaletowych 


oryginalnych trancuskich i krajowych, perfum, pudrów oraz wszelkich 
artykułów kosmetycznych, artykułów gospodarczych, farb do materyi, 
past do obuwia, past do podłóg poleca po cenach hurtownyci 


Biuro techniczne 


Kraków, ul. Wielopole 22 


Skład artykułów 
technicznych 


Uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


Dom handlowy J. Leserkiewicz, Kraków, = 


Filia: Rzeszów, Rynek 21. Wysyłki na prowincyę odwrotnie, 


Rapiotii. pakunkowego 


tektury, rotacyjnego, drukowego i makulatury w różnych wielkościach i gru- 

hościach, w belach i rolach, jakoteż: przykrajanego na woreczki, papieru bron- 

zowego patentowego, białego, superior, różowego i w innych różnych barwach 

dostarcza całemi wagonami wprost z pierwszorzędnych fabryk lub częściowo 
ze składu 


Dom handlowy DAWID RETTIG, Kraków, ul. Dietla 57 
Telefon Nr. 3438. © © © © Adres telegraficzny „Derettig'*. 


CE RWE | 18 iw CR PAK RZE) 
O00 Mor oko) JE Niedorównany w dobroci 
m 


dj Koncesyonowana pryw.Szkołara- >* 
< ohuniku witi Ah eie i ZIEGLERA DO PIECZYWA 


używają wszystkie Gospodynie, gdyż jest to 
jedyny skuteczny proszek do pieczywa, który 
nigdy nie zawodzi, a ciasto staje się pulchne, 
smaczne i lekko strawne. Zieglera proszek do 


przy ui. Dielowsklej 68 — otwiera 


4-miesięczny kurs 


€ przygotowawczy do egzaminu z ra- $$ 
chunkowości państwowej, oraz bu- HO, 
Oj chalteryi pojedynczej,podwójnejete. 757 
4 Celem umożliwienia korzystania z na- 

uki P.T. Puhliazności, zamieszkałej 
nn growincyl, udziela słą również 

nauki listownie. BO; 

© Wpisy przyjmuje kier. szkoly Henryk Č S 
ot Gottlieb, zaprzysiężony znawca ksiąg © 
4 handi. przy Sądzie kraj. w Krakowie. $4 


pieczywa jest wyrobem krajowym fabryki 


R spożywczych G. Ziegler w Rzeszowie 
|= o . — Oferty na żądanie odwrotną pocztą. aal czai 


ao ZSEE 8) zaw | MĘSKIEGO, DAMSKIEGO I DZIECIĘCEGO | 
Fe: p. 4 ORAZ WIELKI WYBÓR OBUWIA LUKSUS. | 


BRACIA KLEIN 


W KRAKOWIE, PRZY ULICY LUBICZ L. 3. 


Dyamenty do rżnie- 


cia szkła, artykuły | <> EH | "| w RE 


| fryzyerskie iinstru- 
menta muzyczne GŁÓWNA REPREZENTACYA AKCYJNEGO TOWARZYSTWA 
poleca hurtownie SUCHEDNIOWSKIEJ FABRYKI ODLEWÓW 


onacrcreres Hij WINCENTY MOSZKOWSKI 


| KRAKÓW, SZEWSKA 13. | KRAKÓW, UL. WRZESIŃSKA L. 3 
k 


przyjmuje zlecenia na żelazne emaliowane naczy- 
nia kuchenne, buksy do wozów, płyty kuchenne. 


Katalogi i cenniki na żądanie. 


Wydawca i red. odpew.: HENRYK SCHENKER. Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


